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w  W ilnie w  Poniedziałek dnia \Ъ Czerwca v. s. i 8 s §  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

Sankt-P etersburg , dn iag  czerwca . ^
(z Gazety Senackiey).

N a jw yższy  Dyplomat. 
z Ł o ż e у Ł a s k i ,

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ^
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R ossyy  ,

i  t. d . i t .  d. i t. d* ч
N aszemu ukochanem u w iernem u Stanow i Szla­

checkiem u G ubern ii E katerynosław sk iey .
Urządzenie magazynów ruchomych, dla woysK 

N a s zy c h , na przypadek wyruszenia ich za granicę, 
podało.wam nowy sposób dowiesdź gorliwości sw у 
ku dobru powszechnemu. Zaledwiescie otrzyma­
li ku przewodnictwu potrzebne prawidła, a >uz 
gorliwieście się uganiali w doprowadzeniu ich do 
skutku; i przykładem swoim ożywialiście rolników, 
którzy powinni byli spełniać tę powinność. Mmey, 
iak we dwa miesiące, zupełna liczba pohonczykow, 
podwód i wszystkie zapasy, były dostawione na 
mieysce wskazane. O żarliwości waszey odzna za- 
jacey się przekonaliśmy się przy osobtsteoi obey- 
rzeniu parku Gubernii Ekaterynosławskiey, i w i­
dzieliśmy, ze nic nie było zaniedbanern około ści­
słego wypełnienia woli N aszey  i  powinności wier­
nych poddanych.

Zwróciwszy uwagę na ten czyn pożyteczny, 
oświadczamy wszystkim, którzy mieli w mm uczę- 
stniclwo, a osobliwie wam, ukochanemu wiernemu 
Stanowi Szlacheckiemu Gubernii Ekaterynosław­
skiey, M onarsze N asze uznańie i zupełne  ̂ zado­
wolenie. Dopóki podobne uczucia, będą ożywia­
ły  synów Rossyi, dopóty ona kwitnąć będzie, i 
pomyślnością swoją świadczyć o prawey miłości 
ich ku Tronowi i Obczyźnie od pokolenia do poko­
lenia, jak drogim spadku przechodzącey. ‘

Przebywamy "ku wam C e s a r s k ą  N aszą  łaską
przychylni. (*) ^

N a  a u t e n t y k u  własną J eg o  C e s a r s k i e y  M o­
śc i  ręką podpisano :
Odess fi dnia  18 N l K O Ł A Y .
m ajd f roku.

4
Przez naywyzsze ukazy J. G. M. do Rządzą­

cego Senatu, dnia ю  maja wydane, we wsi Kaza- 
si pod Brtiiłowern, Dyrektor kancellaryi ministra 
woyskowego, rzeczywisty rajca stanu, BiŁeicz, przy 
uwolnieniu od lego obowiązku, w nagrodę długiey 
i  gorliwej służby, nayłaskawiey podniesiony do 
rangi Зсіеу klassy, i mianowany członkiem rady 
ministra woyskowego, z pobieraniem dotychczaso­
wych wyznaczeń.—Rangi 5 tey klassy, Bachruszew^ 
nayłaskawiey przeznaczony do sprawowania obor 
wiązkow dyrektora kancellaryi miniłtrffc woysko­
wego, z właściwem dla tego urzędu wyznaczeniem.

— 1). iy  m aja  iv Odessie. Liczącemu się przy 
Heroldyi, rzeczywistemu radcy stanu, Kom stady- 
asowi , rozkazano, zarządzać kommissoryalem 

•połowem przy 2giey Armii, niezależnie od Jene- j 

ralńego jey Intendenta, pod bezpośredniem zwierz^

*\ ѴУ tem ze brzmieniu w yszły  N a y  w y  z  i  'гЬD y ­
plom ata do S tanu  Szlacheckiego Gubęrfuy: 
Chersońskiey, Kijowskiey , P ołtaw skiey , Sta- 
bodzko-U kraińskiej i  Podolskiej.

chnictwem Główno-Zarządzającego wydziałem ly* 
wnośoi, Senatora udbakumowa.

21 maja w Izm a ilu . Mohilewski Gu* 
bernator Cywilny, rzeczywisty radca stanu, M a*  
ksimow, tr. uwolnieniem od tego obowiązku, przyłą­
czony do Heroldyi---- Rządca Kancellaryi Jenerął-
Gubernatora, Xcia Chowańskiego,rad;ca kollegialny, 
H łuszkow , nayłaskawiey mianowany radcą stanu.

— D. 22 maja we wsi Bołgradzie w B essa -  
rabii. Gubernator Cywilny Niżehorodzki, radca sta­
nu, Chrapowicki, w nagrodę gorliwością oznaczo- 
ney służby , podniesiony na rzeczywistego radcę 
stanu. — Radca kollegialny, W a d o w , znaydujący 
się w Kancellaryi Małorossyyskiego Gubernatora 
Wojennego, dla chorowitego stanu zdrowia, przy 
zupełnem uwolnieniu od służby, nayłaskawiey pod­
niesiony na radcę stanu, na osnowie ukazu 18 lute­
go 1762 r.— Prezydent komitetu rewizyynego bessa- 
rabskiego, radca kollegialny, Hołubców^ neyłaska- 
wiey mianowany W  ice-Gubernatorembessarabekim.

Przez naywyźszy tozkaz, objawiony Rzą­
dzącemu Senatowi, d. 5 i maja, przez Główno-Za­
rządzającego Departamentem Pocztowym, Urzędnik 
Pocptamtu Litewskiego, do obeyrzenia stacyy po­
cztowych, rangi 8mey klassy, Piotr Tno/imow.prze- 
niesiony do te у klassy w roku 181З przez Zarzą­
dzającego Ministeryum woyskowem Jenerała pie­
choty , Xiążęcia G orczakow a , odpowiednie ran­
dze, otrzymaney przezeń przy odstawce ze służby 
Z przyczyny choroby, utwierdzony w tey klassie, 
w nagrodę gorliwcy służby, ale bez starszeństwa.

— Przez naywyźszy ukaz, objawiony Rządzą­
cemu Senatowi, d. 2 czerwca, przez P. Ministra 
Narodowego Oświecenia 9 C e s a r z  J egom ość , stoso­
wnie do postanowienia Komitetu PP. Ministrów» 
w dniu 29 przeszłego maja, N а у w  у ż e у  R o z ­
k a z a ć  r a c z y ł :  Członka Wileńskiey Kommissyi 
o funduszach szkolnych z głosem stanowiącym, 
Hrabiego Karola C zapskiego , na własną prośbę, 
uwolnić od sprawowanego przezeń'obowiązku, a 
na jego mieysce naayn^czyć Członka teyże Kom­
missyi z głosem doradczym, Hrabiego Konstantego 
1fyzenhauza . Jk

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e .
TJarszaw a dnia 21 czerwca»

(s G azety W arszaw skiej.)
Dzień wczorayszy, będący rocznicą ogłoszenia 

Królestwa Polskiego, ożywił w sercach Polaków 
niewygasły 'żal po stracie Wiekopomney pamię-r 
mięci C e a s r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  I . , z którego 
dobroczynney łaski Polska bytem politycznym się 
cipszy. Z powodu tey, tak wielkiey uroczystości, 
Senat, Ministrowie, Rada Stanu, tudzież wszystkie 
Władze Rządowe, zebrały się w Kościele Metro­
politalnym ś. J a n a , gdzie J W, W oronicz, Arcy- 
Biskup Warszawski, Prymas i Senator Królestwa 
Polskiego, odprawił solenne nabożeństwo, wzno­
sząc do Przedwiecznego naygorętsze modły za jak 
naydłuższe i nayszczęśliwsze panowanie drogiego 

Siudom Monarchy, tudzież całey Nayjaśnieyszey Fa- 
f milii Panującey. Lud licznie zebrany napełniał 
święty przybytek, dzieląc błagalne modły, celebru­
jącego Kapłana. Wieczorem dane było bezpłatne 
widowisko w Teatrze Narodowym, a gdy się zmierz- 
chło, całe miasto oświecone zostało.



F  R А N С Y А.
JParyi dnia 8 czerwca .

(z Gazety Warszawekiey.)
Kilka dzienników doniosło , iż między Sar­

dynią i Austryą zawarty został traktat zaczepny 
i  odporny, mocą* którego Sardynia zobowiązała się 
eię wydać A astry i twierdze: A le x a n d ry ą  \ Bra- 
m ant. M onitor P a r y z k i  oświadcza , iż upoważ­
nionym jest do odwołania jak na у wyraźniej tey 
wiadomości# zupełnie fałszywej i bezzasadnej.

Xiężna B e r r y  obróci swoję podróż na Orle­
a n  i B h is , gdzie obeyrzy zamek Chambordf który 
naród Francuzki darował Xią£ęciu Bordeaiix. 
ztamląd uda się do Tours, dokąd^ ti. 19 b. m. przy­
będzie, i gdzie miasto da Ь°Д dla niey. Z Fantes 
pujedzie^du POrient, i tam założy kamień węgiel­
ny na pomnik, który będzie wystawiony walecz­
nemu Bissonowi. Dnia 12 iipca ma przybyć do 
B o rd ea u x , a d. 16 tegoż miesiąca wyjedzie do M ont- 
de-M arsan.

Kawaler Barbosa, sprawujący interessa Por­
tugalskie przy Dworze naszym podał d. & b. m. 
następującą notę Hrabiemu de la Ferronays, M i­
nistrowi spraw zagranicznych : „Podpisany 
sprawujący interessa Króla J mci Portugalskiego 
widzi się bydź zmuszonym do oświadczenia j W . 
Hrabiemu de la Ferronays, Ministrowi sekreta­
rzowi stanu w wydziale%praw zagranicznych Króla 
Francuzkiego co następuje* Po tem co świeżo zasz­
ło \x Lizbonie, przeciwko władzy Króla P iotra  
1 F . przeciw jego prawym następcom i przeciw 
konstytucji, nadaney przez niego narodowi Portu­
galskiemu, niżey podpisany widzi się bydź przy­
muszonym do zerwania wszelkich stosunków z obe­
cnym rządem w Portugalii, Niemniej przeto jednak 
uważa za istnące obowiązki nadane sobie przez wła­
dzę prawą, i nie przestanie działać W'tym chara­
kterze, dopóki lub sam Monarcha, lub prawni jego 
zastępcy, inaczey nie postanowią w tym względzie. 
Tem więcey zaś cłu je się bydź obowiązanym do 
tego kroku, iż zasadą jego są powszechne formy 
dyplomatyki w podobnych zdarzeniach. i że prze­
zeń podpisany będzie mógł ciągle czuwać nad in- 
teressami Portugalczyków, którzy pozostali wierni 
prawemu swemu Monarsze. Podpisany przy oświad­
czeniu tem czyni sobie nadzieję, iż rząd Na у jaśnie y- 
szego Króla Francuzkiego zechce godnie ocenić 
te uczucia, przez które podpisany daje w tey chwili 
nieinylny dowód wierności swojey ku prawemu 
Monarsze i przywiązania do władz, jakie on raczył 
postanowić. Przyczem ma zaszczyt ponowienia 
J W .  Hrabiemu de la F erronays  zapewnień n a j ­
wyższego poważania.”

— D nia  g —
Tutejsze towarzystwo, mające na celu wzrost 

ogrodnictwa, zostało upoważnione postanowieniem 
Królewskiem z d. 17 z. m., aby imię Monarchy, 
jako założyciela i opiekuna towarzystwa, umieści­
ło na czele członków swoich.

Gazeta Codzienna i Gazeta F ra n c y i  umie­
ściły następującą notę, którą Kawaler M enezes, 
urzędnik tutejszego poselstwa Portugalskiego po­
dał d. 6 b, m. Hrabiemu de la F erronays , Mini­
strowi spraw zagranicznych: „Gdy nizey podpi­
sany urzędnik Jego Króiewiczowskiey Mości In ­
fanta Rejenta Portugalskiego przy Dworze N. 
Króla Jinci Chrześcuńskjego, miał zaszczyt pod 
d. 5 b. m. upraszać J W .  Hrabiego de la~Fero- 
nays, Ministra Sekretarza Stanu w wydziale spraw 
zagranicznych, o prywatne posłuchanie, pospiesza 
więc z podaniem następującego oświadczenia do 
jego wiadomości: Niżey podpisany otrzymawszy w 
dniu dzisiejszym doniesienie, iż Kawaler B arbo - 
sa t sprawujący interessa Jego Królewiczówskiey 
Mości Infanta Rejenta Portugalskiego, podał nie­
dawno J Ѵ'Ѵ• Panu oświadczenie, w ktorem oznay- 
*nuje iządowi I  rancuzkiemu, iz zerwał wszelkie 
stosunki z Rejentem Panem swoim, i wypowiedział 
mu posłuszeństwo, jakie dotąd dyplomatyczny jego 
charakter i powinnności jego ua niego wkładały, 
a przez to samowolnie i publicznie ogłasza się bun­
townikiem przeciw prawey władzy, którą przy 
rządzie N. Króla Jmci Ghrzesciauskiego reprezen- 
towiił) ni^ey podpisany, jako członek poselstwa

Jego Krolewiczowskiey Mości Infaata Rejenta, 
pospiesza wynurzyć J W .  Hrabiemu de la Fe>o- 
JIUJS zupełną naganę osobliwszego postępowania 
iva walera B ar bosa, uważając je za czyn podstę- 
pney zdrady, jakiej sługa względem prawego swe­
go rządu mógł się dopuścić. Gdy niżey podpisa­
l i  ua mocy charakteru swego, jako należący do 
egoz Poselstwa, poczyiuje się za upoważnionego 

ząaac od Kawalera Barbosa  niezwłocznego odda­
nia wszystkich papierów i innych rzeczy, należą, 
cych uo Poselstwa Infanta Rejenta, Pana jego do­
maga się więc razem wszelkiej pomocy i wspar­
cia od rządu N. Króla Jmci Ćhrześciańskieęo, a- 
by w razie oporu ze strony Kawalera Barbosa 
rząd ten mógł mu nakazać oddanie podpisanemu 
wspomnionych papierów i rzeczy, których w obe- 
enem swojem znaczeniu, jako prywatny człowiek, 
posiadać diużey nie może. Niżey podpisany, tak 
zaa uczucia rządu N. Króla Jmci Chrześcijańskie- 
go, iż nie może byna jm nie j  w ątpić o dobrem przyję­
ciu ninieyszego oświadczenia, które równie szcze­
re i prawe wynurzenie prawdziwego sposobu my­
ślenia wiernego sługi, jak żądanie, wskazane po­
winnością jego w obecnych nieszczęśliwych oko­
licznościach, obejmuje. Niżey podpisany korzysta 
z tey sposobności i t. d.

Donoszą z Perpigrtan pod dniem 3i  maja, iż 
ważny wypadek zdarzył się na granicy naszey od 
strony Hiszpanii. Burmistrz w Si. M a rtin -d e -A l-  
banos na pograniczu Katalonii, dowiedział się, iż 
banda po w stańców hiszpańskich myśli tam wpaść 
i opanować miasto, uwiadomił więc o tem władzę 
woyskową, która wysłała oddział wóyska , a ten 
wystrzałami do burzycieli spokoyności, skoro się 
zbliżyli, celem uskutecznienia swego zamysłu, zni* 
weczył ich przedsięwzięcie.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 27 rnaia.
(s Gazety Warszawskiej).

Poseł Angielski naradzał się dziś w sWojem 
mieszkaniu z Posłami innych Mocarstw. Ostatni 
statek pocztowy z Falmoutk  miał mii przywieźć 
instrukcją  od Lorda D udley , iż rząd Angielski 
nie będzie uznawał Infanta Don Aliguela, ani za 
Króla, ani za Rejenta, lecz tylko za Namiestnika 
Don P e d ra , brata jego.

Młodszy brat Xięcia de Cadaval nie podpi­
sał się na wezwanie na tron Don M iguela. Matka 
jego, siostra Xięcia de Louxem hourg , sprzeciwiła 
się temu pod pozorem, iż jeszcze nie jest pełnole­
tnim (istotnie nie ma on jeszcze lat i3), i udała się 
z nim na wieś. Od dawnego czasu mniemano, iż 
Xiężna ma tajemny zamiar, widzieć syna swego na 
mieyscu Don M iguela , małżonkiem młodey K ró ­
lu wey; gdyby bowiem (jak się zdaje) Don M iguel 
nie miał zyskać przebaczenia swego brata, on jest 
jedynym Portugalczykiem, na 1* tóregoby można 
zwrócić uwagę Do czego należy i to, że gdy mło­
dy Xiąźę chciał się zaślubić przed ośmią miesią­
cami, stara Xiężna odmówiła mu zezwoleń a^ lu -  
bo partya ta była jedną z nayświetnieyszych.^Po- 
seł Francuzki, w kilka dni po przybyciu, odwie­
dził siarą Xiężnę.

Stan nasz jest codzień przykrzejszym. 
Rząd (ii żyw a środków postrachu. Chciano 11- 
więzić Margrabiów Laoradio  i Falenca, H rabie­
go Linhares, Jenerałów Sebastiano, Cahreira  i 
B ento-Franco, Pułkownika F^allados, oraz kupca 
M orreira , lecz niektórzy umknęli. Hrabia L in -  
hares ma się znajdować na fregacie Angielskiej 
P yram us. W czoray  wieczorem pojmano nieja­
kiego M ello B reyn er , gdy wychodził z teatru, i 
w warowni Bugio  uwięziono. Biskup z Elvas także 
ratował się ucieczką od uwięzienia.

Batalion i6go jjułku piechoty, szwadron 7go 
pułku jazdy, batalion strzelców i 6 dział poto­
wych, wyszły z ląd pod dowództwem D o n -A h a ro - 
da Sousa. Za niemi ud iłs ię  ósmy pułk strzelców; 
lecz (jak się domyślają) przejdzie na przeciwną 
stronę. Dziesiąty pułk piechoty, wynoszący 960 
ludzi, którego się tu spodziewano, poszedł przez 
T  homar do O porto. W  drodze połączyło się z 
nim ioo ochotników konnych l Santarem* W oy-



fico stoiq.ce w Cintra  podobnież uczyniło. P ie r ­
wsza brygada woyską tymczasowey Junty  w O- 
porio , złożona z pułku piechoty i pułku jazdy, 
ludzie/, batalionu strzelców, zajęła dnia 2З b. m. 
/ { oirnbrę, gdzie niedawno przedtem ogłoszono Don 
M iguela  Królem, i zkąd naczelnicy stronnictwa 
jego umknęli, a guzie 5 pułków piechoty, i pułk 
jazdy, wyszedłszy z Saritarem , A bran tes , P cnche  
i L e ir ia , przyłączyło się do wspomnioney dy wi­
zyt. Zaciąg pułku ochotników wtuteyszey stoli­
cy nie idzie pomyślnie. Słychać, iż od kilku dni 
jest przysposobiona fregata, na którą Infant ma 
wsiąść w razie potrzeby.

Do woysk Lizbońskich, na których wierność 
Don M iguel spuścić się może, należą pułki 1, 4 
7, 19. a nadewszyjtko pułk 22 piechoty, który 
juz nawet potykał się i przymusił do cofnięcia się 
10 pułk konstytucyyuy w L eiria . Prócz tego ma 
on milicyi policyyney 2000 ludzi.

Półko w ni k R a jm u n d o  P inheiro  dostał roz­
kaz Infanta zdziałać dy wersyą na północy, gdzie 
J .  K . Mość wysłał na statku przeszło półtora ty­
siąca karabinów i ammunicyą. W  Algarwiacb 2'ń 
pu łk  artylleryi i 2gi piechoty, pod rozkazami p u ł ­
kownika C kateauneuJ , oświadczyły się za Don 
M iguelem . Jenerał M ozinho  odwołanym został 
z gubernii E lvas , dla objęcia dowództwa nad dru­
gą wyprawą, którą Infant przysposabia.

Mówią, iź policya schwytała tu jakiegoś go/- 
ca, wyprawionego przez Pana L am b  do Opono  
z listami takiego rodzaju, iż dyplomatyk len , po- 
■wziąwszy wiadomość o tem zdarzeniu, wysłał czem 
prędzey bryg do L ondynu .

W czora i onegday zatrzymano tu kilka podey- 
rzanych osób, w chwili, gdy właśnie udawały się 
na pocztę z listami do różnych osób na prowincyi 
w  celu poduszćzenia rozruchów. J

Między statkami wojennemi, wysłanemi przez 
Xięcia Rejenta ku Douro, znaydowała się korwe­
ta L ea ldad1 która w chwili samego wypłynienia 
jeszcze w odnodze Lizboński ѳу, na mieliźnie osia­
dła. W  czem, gdy padało porozumienie na zły 
Zamiar dowodzącego Kapitana, został on z rozka­
zu Rejenta uwięzionym.

W edług  późniejszych urzędowych doniesień, 
nie potwierdziła się pogłoska o g rasow an iu  mo- 
rowego powietrza w S u lu n ice , I d r y i  \ p oros.

Mieszkańców tuteyszey stolicy'zdziwiło dnia 
21 1). m. przybycie s u tk u  parowego angielskie- 
go Sw ift, pod dowództwem Kapitana K ellie , do 
tutejszego portu. Wspomniony statek, otrzymaw­
szy od Forty żądane pozwolenie, zawinął ze S m r r -  
ny, mimo przeciwnego wiatru, i w wysokim sto­
pniu^ zwrócił na siebie uwagę, nie tylko puhli-

\ Сл Л  f  ■ V V - S “ * t « n a  i  M i n i s t r ó w  j e ­
g o .  W ł a ś c i c i e l  o f i a r o w a ł  g 0  r z ą d o w i  T u r e c k i e ­
m u ,  1 ( j a k  s ł y c h a ć )  u k ł a d  w z g l ę d e m  k u p n a  j u £  
j e s t  z a w a r t y .  v '

Odprawione niedawno kilkakrotne zgroma­
dzenia wyższego duchowieństwa Ormiańskiego i  
najznakomitszych bankierów tego£ narodu, o raz 
niejaka łagodność w przedsiębranych środkach 
względem Ormian Katolików, dały powód do do­
mysłu, IZ 1 orla okazuje się skłounieyszą do uła­
twienia te у okoliczności; nic jednak pewnego nie 
słychac jeszcze w tey mierze.

T  U R C T A.
S tam buł ti. 2у  maja..

, ( *  Gazety JFai-ezaweliey).
Seraskier Jdussein Rasza, pożegnawszy W

A w 8’w  odw*edziny z pożegnaniem
od W . W ezyra  i o b e c n y c h  t u  Baszów, wyiechał 
ztąd, celem udania się naprzód do Szurnij a ztam- 
tąd nad D unay, dla objęcia n a c z e l n e g o  dowództwa 
nad rmlicyą z prowincyy T u r e p k o - E u r o p e y s k i c h .  
/ e  zas otrzymał rozkaz, aby pochód, ile m o ż n o ś c i ,  
przyspieszał, wyiechał więc w towarzystwie k i l ­
k u  tylko oddziałów jazdy regularnej. Park artyl- 
łeryi, s t o i ą c y  przy Daud, niedaleko s t o l i c y  tutey­
szey, 1 mający 4o  dział, wyruszył k u  B ałkan . Zna- 
czmeyszą liczbę dział pniowych i wielkiego k a l i ­
b r u  p o s ł a n o  z t ą i l  przed kilką dniami na s t a t k a c h  
do Hodosto, z sąd Ц' em sprowadzone będą do A~  
dryanopola. * ł

Duia 21 b. m. Czerkessi A hm ed  B e r  został 
mianowany Ordu - Kadissi czyli Kadyaskierem 
(Najwyższym sędzią obozowym) przy woyskn nad 
D unajem , i wkrótce uda się do głównej kwatery.

Dnia 25 b. m. W . Sułtan, po modlitwach w 
meczecie Ł ju b , odprawił przegląd 5ciotysięczney 
piechoty regularney, zebraney w obozie pod Daud. 
która nazajutrz poil dowództwem drugiego
Seraskieta C h a h tB iszy, ruszyła do woyska. Cha-
Ва$Гѵ Л/7 'У8і>ОК « ° Пут Syn6m kapitanaBaszy, Lhosrewa  Baszy; wiele sobie Forta obiecu­
je po tym aScioletmm młodzieńcu, który w krót-
І tał .M,1,816 odV  swie‘ny zawód, i  teraz już z o -  
stał mianowany Baszą o  trzech bunczukach.
7 f  • i, Zł°Ź,>0a Zj  ? k r ę t ó w  l inijowych oraz 
7 eb t i korwet, pod dowództwem Kap,tana Ba-
d o ź a t o k / ^ ^ / Г,' еіІ k,lku dniami z U esziktasz  zatoki B ujukdere  , naprzeciw ujścia Bosforu
m i  i  ma, i e v ś z e  W z t c o c n b a a  k i l k u  s t a tk a m i  p a l n e -  ш і 1 m a i e y s z e n u  w o j e im e m i .  ^

Od granic tureckich 5 i maja.
donoszą pod dniem 18 maja co na- 

ęPul«- „W AJ os ta r  1 Newisigne  znaczne są za- 
burzeu.ai l u r c y  kilku duchownych zamordowali? 
тоаѵц ,z Chrześcijanie także dozwolił, sobie od­
wetu. Mahometanie liczną siłę zbrojną zgroma­
dzają w B ona-Serai, i zdaje się, iż raczej chcą bro- 
nic swey p ro w in c j i ,  niż dopomagać Sułtanowi. 
Jeunakowoz k.lktf sandziakdw posłało swe kon- 
tyngensy do SCmendryi, Bassarow ic  i Gradistie, 
w Serwu. W  Albanii wszystko jest spokoyne; bydź 
może, iż to nie długo potrwa. Catarro  przyspo- 
sabiają do obrony; równie i dawniejszą Albanija 
Wenecką, która bardziej, jak którakolwiek inna 
prowincja austryacka, wystawioną jest na najazdy 
I  игкоѵу 1 Czarnogórców.”  * J
op ^ ist * L ryestu  pod d. 2І b. m. donosi, І2 
oeraskicr H assan  Basia miał posłać z obozu pod 
A dryanopolem  ,sty do Wielkiego Sułtana, oświad^ 
czajuc, u,  ̂woysko , będące pod jego dowództwem, 
ше potrafi dac skutecznego odporu ogromney po­
tędze meprzyiaciela, a stoczenie bitwy, p o c i s n ę ­
łoby za sobą nieuchronną zgubę. W ypadałoby 
mu więc raczey cofnąć się dla zasłonienia sto- 
l .cy ,  mz wystawiać się na nieochybne zniszcze­
nie. Zaraz po odebraniu tych listów odprawiła 
się w кЛ a. mb ule wielka rada, która trwała od go- 

zmy Зсіеу p° p ° tU(iniu do i2stey w nocy. a po-» 
tern Reis Lfiendi długo się naradzał z Posłami Au- 
stryiaCłvirn , Pruskim i INiderlandzkim.

Gazeta K rom ka  G ibraltarska  umieściła n a ­
stępującą mowę, miarią, podług pisma tego,- przefc 
Sułtana M ahm uda , na Dywanie, dnia 26 lutego, 
a ktorey kopije drukowane krążą po Lgipcie: —
„ Lhrzescijanie (mówi Jego Wysokość) żądają po­
siadłości naszych w Europie, i chcą nas wyprzeć 
do Azyi. Przedsięwzięcie takowe o lat 20 jest 
spóźnione; byłoby mogło nastąpić przed weyścietn 
mojeni na tron mych przodków. W tenczasto 

yuby się m >gli podzielić Stam bułem ; lecz sto­
lica ta pozostała w ręku naszych, jak piękna nie­
wolnica, zamknięta w jednym z naszych serajów. 
Chrześcijanie nie są zgodni pomiędzy sobą , a
0 t ia ra , którą chcą poszarpać, uydzie im. Szla­
chetny dawać będziemy odpór, a sława Muzuł­
manów nie zostanie skażoną.”

Pszczoła Grecka  z d. 2 kwietnia z b i j a  tw ier­
dzenie Uostrzegacza W schodniego  i wydawane- 
go potem Gońca Sm yrneńskiego , jakoby Grecy 
>y 1 narodem tak zdemoralizowanym, oraz przv- 

wy ym do łupieży i z drożności, i ż  nie mogą żyć pod 
prawami w stanie porządku. „Jeśliby tak było i-
1 °ІГ1е P szcz>ota G recka \ na kogożby spadały
іап a, jeśli nie na barbarzyńców, którzy, zagarną­

wszy ziemię naszę, przymuszali Greków Żyć pra- 
wje przez 4ry wieki w sianie, który jest właściwszy 
dzikim zwierzętom, nie zaś ludziom, rozumem 
darzonym? ” ?

« D nia  1 czerwca
Udebrany w Tryesęie list kupiecki z Kor-



fu  donosi, i i  Jbrąhim  Ва«и znayduje się w nay- 
smutniey.łym stanie, * w y .h ł  gońca do Л іехап-  
dryi, wyslawtijąp oyco swemu trudności, » kto- 
remi walczyć musi, i które czyn.tj me^odobnetn 
utrzymanie się w Moret. Kassa ma bydz wycień­
czoną, i brak Żywności da|e się bardzo czoc w 
obozie Egipskim', gdyż eskadry Mocarstw^ sprzy­
mierzonych, przez ścisłe zamkn.ęcie portow, bę­
dących jeszcze w jego mocy, tamują wszelki za­
siłek tak w pieniądzach, jakolez w źywnosct, po­
trzebach wojennych i woysku. Mniemają w Kor- 
iu  iż Ibrah im  Basza w ciągu miesiąca hpca o- 
pusci Moreę i wróci do Egiptu.
* S łychać , iż naywięcey 00,000 woyska 1 li­
nck iego  jest zgromadzonego w jednem mteyscu. 
Seraskier miał otrzymać rozkaz, aby ruszył z czę­
ścią woyska zebranego pod Adryanopolem , 1 bro­
n ił  przeprawy przez D u n a y .W . Sułtan zamyślał 
udać się do Adryanopola. Pod Szumią  ma M *
tylko 2000 woyska. Potęga wojenna W . Sułta­
na masie składać z 4o,ooo Massurow (regularney 
piechoty), 10,000 Spatiów (regularney jaztry;, 20,000 
T odszów . Kumbaradszow, Kugumszow i Lruba^ 
chów (kanonierów, bombardyerow, minerów i 
żołnierzy pociągowych), co wynosi 80,000 ludzi, 
urządzonych na sposob Europejski; tudzież 20,000 
Albańcayków, 10:000 Bośniaków, 20,000 l^urne- 
liotów i 15,000 Azyanów , co znowu wynosi 60,000 
ludzi, zebranych przez Baszów 1 podług dawne­
go system atu urządzonych. Z tey ogolney liczby
145,000 ludzi, odtrąciwszy 56,000 woyska na 0- 
sady w stolicy, zamkach 1 bateryach Bosforu 1 
Dardanellów, uraz 10,000 woyska , które Grecy 
wstrzymują na wodzy, pozostaje tylko 80,000 woy- 
eka do odporu ogromney armii Rossyyskiey nad 
Dunajem. Do powyższey liczby nie wchodzą woy­
ska R eszyda  Baszy, Ibrah im a , Ghal/pa, Baszy 
w E rzeru m , i milicya 5 Baszostw Azyatyckich. 
Chalil Basza na czele swoich Massurow wyruszył 
d. 2З maja ze S ta m b u łu , po odprawionych pu­
blicznie modlitwach, na których się znayuował 
W .  Sułtan ze wszystkimi urzędnikami Uwor- 
skilni. W  zbrojowni w Stambule  pracują^ z po­
śpiechem; kilka okrętów uzbrojono, kilka innych 
przerobiono na statki palne. Rząd Turecki ku- 
p i ł  oraz za 58o,ooo pia.Urow (blisko 6j ,000 tala­
rów) statek parowy, który pierwszy raz wtdzia* 
no na Bosforze, i  który ma bydz użyty do cią­
gnienia okrętów wojennych*

A n g l i a .
L ondyn  dnia  7  czerwca .

(z Gazety Warszawefciey).
Monarcha nasz za radą lekarzy swoich, obia­

duje teraz daleko ‘wcześniey, niż- dawruey, to jest, 
o godzinie 4 tey. Dla paziów czyniących służbę 
zastawia sic stół o^odzim e i2tey w południe, 
tak więc przywrócono zupełnie dawny глѵусгау, 
jaki był z początku panowania Jerzego I I I .

Onegday podało Izbie Nizszey petycyą w ię- 
cey niż i,4oo znakomitych kupców i bankierów 
Londyńskich , wystawując szkodę, z pędzenia by­
dła przez ulice stolicy. Proszący uskarżają się 
także na surowe obchodzenie się z bydłem na 
targ prowadzoriem , bo od Niedzieli aż do Ponie­
działku zrana nie dają mu ani wody, ani żywno­
ści. ale je tylko biją lub szturchają kijami, przez 
co mięso staje się gorsze , i co rok pochodzi zfąd 
strata w ilości 100,000 funt. szterl. (4 miliony zło­
tych polskich.) , „

Rządy: Mexykański, Kolumhiyski, Buenos- 
Ayreski, Chiliyski, Peruwiański i Portugalski, nie 
płacą w ohecney chw ili  prowizyi od pożyczek za­
ciągnie nych w Anglii.

W edług Gazet Londyńskich, osada w Lizbo­
nie sprzyja konstytucyi) i chciała zająć warownię

Sr. Ju lian , n Królową wdowę i Infanta Bon M i- 
guela wysiać do Brezy i ii.

Jeszcze dnia 5 b. m. rozeszła się tu pogłos­
ka, ze jun ta  tymczasowa w O port o, jako w imie­
niu Króla działająca, uznaną została od Króle w- 
s ko* Portugalskie go Posła, któremu doniosła o sw em 
ustanowieniu VV rzeczy śamey, Margrabia P al-  
mella dnia 5 b. in. odebrał od nie у listy, odpo­
wiedział na nie, i zadosyć uczynił jey instrukcy- 
ош, Słychać, iż woyśko z L izbony , przeciw Jun­
cie wysłane, połączyło się z jey Domy
handlowe Portugalskie w Londynie  robią skład­
kę pieniężną na wsparcie Junty, i dobrowolną dla 
nie у czynią pożyczkę*

O C Ł O S z T 4N I A.
Od Główno-Zarządzającego Departamentem 

Pocztowym obwieszcza się, iz z przyczyny nad- 
zwyczaynego nagromadzenia się w mieyscach po­
cztowych listów prostych (t. j. bezposyłkowych, 
hezpieniężnych i nierewersowanych), które zo­
stają nieoddane, z przyczyny niewytialezienia tyęh, 
do których one były adressowane, dla niewyrazno- 
sci adressów, albo oddalenia się ich z tych mieysc, 
dokąd listy były posłane, na osnowie prawa o 
dziesięcioletniey dawności, i N а у w  5/ z e у u- 
twierdzonego przez J ego C esarską  M ość dnia d 
kwietnia 1828 roku postanowienia Komitetu PP . 
Ministrów, przepisano po calem Państwie.^

1) Wszystkie , otrzymane przed dziesięcią 
laty, to jest do 1818 roku, listy, które pozostają nie­
oddane, dla przyczyn wyżey wyrażonych, spalić.

2) Toż prawidło zachowywać i nadal, to jest 
w roku 1829 spalić te listy, które podpadają te ­
muż artykułowi i pozostaną do roku 1819 i tak daley.

3) Dla ostrożności, azali nie zna yd u ją się w 
takich listach jakiekolwiek ddkumenta, albo nawet 
pieniądze, potajemnie włożone, pierwiey wszystkie 
listy rozpieczętować, a jeżeli zna у dą się pieniądze, 
przyłączyć je do Pocztowych dochodo w,na tey о <ч no­
wie, jak jest postanowiono o pieniądzach, objawio­
nych na Poczcie,ale w przeciągu lociulat,zostających 
bez wydania: a jeżeli znaydą się dokumepta, tedy je 
natychmiast odesłać do Rządu Gubernialnego ley 
gubernii,zkąd przysłane, dla powrócenia tym oso­
bom, od których były listy, albo leli następcom.

A dla zaradzenia nadaj, podobnemu nagroma­
dzaniu się listów, nieodbicie jest potrzebną, aże­
by osoby, posyłające listy, robiły adressa ^czyli za­
pisy, do kogo je posyłają, jak tylko można nay- 
wyraźriiey i naydohładniey ; w szczególności  ̂zas, 
aby dokładnie zapisywały mieysce zamieszkania.

Od Główno- Zarządzającego Departamentem 
Pocztowym obwieszcza się , iż w przeszłym mie­
siącu maju, zaczęło się z Sankt-Petersburga wysy­
łanie dyliżansów do Radziwiłłowa i na po w ró t , 
dla podania sposobu łatwieyszego odbywania podró­
ży przyjeżdżającym do Rossyi zza granicy 1 d b  do- 
godnieyszey kommunikacyi pomiędzy sobą guber- 
niy i miast, leżących na tym trakcie. Dyliżanse 
te chodzą przez W itebsk , Mobilew-Białoruski , 
Czei nichow> Kijów i Żytomierz. Cena za mieysce 
w karecie z Sankt-Pctershurga do Radziwiłłowa, 
lub na powrót 275 rubli assygnacyami. Z p ie r ­
wszeństwem oddają się mieysca na całą drogę, a 
pozostałe wolnemi w wigilią wyyscia oddaj| s.ę 
stosownie do rachunku odległości. Również po­
dług tego rachunku odległości można mieć na t rak ­
cie mieysca niezajęte w  czasie przechodzenia dy­
liżansu. Od życzących sobie jechać przy у m uje się 
subskrypeya w Saokt Petersburgu w Kantorze Dy­
liżansów na Wielkiey-Morskiey, a w Radzi w 1Ш-, 
wie u tamecznego Pocztmistrza na objawionych 
prawidłach.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JT J. Litewskiego lYojennego Guheinuiora.
Jndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 Kawąler.

w Drukarnni Redakcyi.


